
Rok V. Wilno, dn. 10 października 1931 r. Nr.19.

WIADOMOŚCI
ARCHIDIECEZJALNE WILEŃSKIE

[toa mntiaii:
Rocznie . . 15 z} 
Półrocznie . 8 zł
Nr. pojedyń. 80 gr

D W U T Y G O D N I K  K A P Ł A Ń S K I .

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :
Wilno, zau łek  B ernardyńsk i  6, m. 1.

Konto P. K. O. Nr. 80.833

Cena igłoszeń:
Cała strona 48 zł 
Pół stro n y . 24 xł 
lU strony . 12 sł 

8 i l

Agnoscite quod agitis: imitamini quod tractatis. Pont. Rom.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej.

Wniesienie na Indeks dzie ł 
Edwarda Le Roy.
Feria IV , d ie 24 Iu n ii 1931.

E-mi ac R-rai D-ni Cardinales 
fidei moribusque tutandis praepo- 
siti, in generali consessu Supremae 
Sacrae Congregationis Sancti Officii, 
praehabito DD. Consultorum voto, 
tamquam praedamnata, ad normam 
can. 1399, 2-o., 6-o. C. I. C,, habenda 
et in Indicem librorum prohibito- 
rum inserenda esse decreverunt 
opera Eduardi Le Roy, quae infra 
recensentur:

L ’E xigence idea listę  e t le fa i t  
de l ’evolution. Paris, Boivin et C. ie, 
1927.

Le prob lem e de Dieu. Paris, 
L’Artisan du Livre, 1929.

La pensee in tu itw e , voll. 2. Paris, 
Boivin et C. ie, 1929 -1930.

L es orig ines hum aines e t l ’evo- 
lu tion  de 1’intelligence. Paris, Boi- 
vin et C. ie, 1930.

Et feria V subsequenti, die 25 
eiusdem mensis et anni, SS-mus
D. N. D. Pius divina Providentia

Pp. XI, in solita audientia R. P. D. 
Assessori S. O. concessa, relatam 
E-morum Patrum resolutionem ap- 
probavit, confirmavit et publici 
iuris fieri iussit.

Datum Romae, ex Aedibus Sancti 
Officii, die 27 iunii 1931.

( t o \ A. S u brizi, Supr. Sacrae 
Congr. S. Officii Notarius.

{A cta  A p. S ed is, t. 23, str. 330).

Dekret Św. Kongr. Soborowej 
0 noszeniu stroju duchownego 

przez osoby duchowne.

Na zasadzie mądrych przepisów 
Kościoła zewnętrzna powaga i przy­
zwoitość szat osób duchownych, do 
służby Bożej powołanych, ma być 
oznaką wewnętrznej doskonałości 
tychże osób i ma wyróżniać je 
z pośród świata. Szaty duchowne 
jakkolwiek w różnych czasach
1 miejscowościach różny miały krój 
i barwę, zawsze jednak zachowały 
i zachowują coś stanowi duchow­
nemu szczególnego i właściwego, 
dlatego szatą kościelną  czyli d u ­
chowną  się zowią i za taką są 
uważane.
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Przepis w tej sprawie obowią­
zujący zawiera się w kan, 136 § 1 
Kodeksu Prawa Kan. i brzmi w ten 
sposób: „Wszyscy duchowni obo­
wiązani są do noszenia należytej 
odzieży duchownej, stosownie do 
prawowitych zwyczajów miejsco­
wych i przepisów Ordynarjusza; 
mają mieć skromnie utrzymane 
włosy i mają nosić tonsurę, chy- 
baby powszechnie przyjęty zwyczaj 
na to nie pozwalał".

Tymczasem dobrze wiadomo Św. 
Kongregacji, że nie wszystkie oso­
by duchowne, w niektórych zwłasz­
cza krajach, stosują się do wspom­
nianego wyżej kanonu. Nie brak 
bowiem takich kapłanów, którzy, 
lekceważąc swą godność i szacu­
nek stanowi należny, wbrew upraw­
nionym zwyczajom i przepisom 
Ordynarjatu, nawet publicznie uży­
wają odzieży co do barwy i formy 
zupełnie świeckiej i nie noszą ton- 
sury. Stąd wierni nie mają dla 
stanu duchownego należytego sza­
cunku; samo zaś duchowieństwo 
naraża się na niebezpieczeństwo 
postępowania w sposób niewłaściwy 
i niezgodny ze swem powołaniem, 
a nawet naraża się na odstępstwo 
od stanu duchownego. Nie brak 
takich kapłanów, którzy ubrani po 
świecku, czynności święte w ko­
ściele sprawują, zasiadają w kon­
fesjonale, Mszę św. odprawiają, 
udzielają Komunji św.

Celem usunięcia wszelkich w tej 
sprawie nadużyć, a zarazem utrwa­
lenia i zabezpieczenia karności 
kościelnej, Św. Kongregacja Sobo­
rowa niniejszym dekretem naka­
zuje, iżby wszyscy duchowni, oprócz 
tonsury, zawsze nosili publicznie 
odpowiedni strój kapłański, nawet 
podczas letnich wakacyj, mianowi­
cie strój, który prawowity zwyczaj 
i przepis Ordynarjusza uznał za 
właściwy dla stanu kapłańskiego.

Nadto taż sama Św. Kongregacja

poważnie nakazuje kapłanom, ażeby 
święcie zachowywali również prze­
pis kan. 811 §1: „Kapłan, zamierza­
jący odprawiać Mszę św., ma być 
ubrany w szatę stosowną, aż do stóp 
sięgającą". Baczyć także należy, 
iżby kapłani podczas publicznego 
udzielania Sakramentów św. byli 
również ubrani w suknię duchowną. 
Proboszczowie i rządcy kościołów 
w swych świątyniach nie powinni 
dopuszczać do ołtarza kapłanów, 
chcących odprawić Mszę św., jeśliby 
stosownie do przepisu, zawartego 
w kan. 804 § 2, nie byli w szatę 
duchowną odziani, mianowicie w 
szatę, o której mowa w kan. 811 § 1.

Ażeby zaś niniejszy dekret przez 
wszystkich, kogo to dotyczy, ściśle 
był przestrzegany, taż sama Św. 
Kongregacja poleca tę sprawę szcze­
gólnej pilności i czujności Ordynar- 
juszów, którzy, gdyby tego zaszła 
potrzeba, względem nieposłusznych 
mają zastosować kary, wyszczegól­
nione w kan. 136 § 3, 188 n. 7, 
2379 Kod. Pr. Kan.

Bez względu na wszelkie inne 
przeciwne zarządzenia.

Dan w Rzymie z Sekretarjatu tejże 
Św. Kongregacji dnia 28 lipca 1931 r.

I. Bruno I. Kard. Serafini
S e k r e t a r z .  P r e f e k t .

(L. S.)

(Acta Ap. Sedis, t. 23, str. 336).

Statuty Sióstr „Ko łow ych” .

Ojciec św. Pius XI dekretem 
Św. Kongr. Zakon, z d. 16 lipca 
1931 r. zatwierdził specjalny Statut 
dla Sióstr tak zwanych „Kołowych", 
czyli pozostających poza klauzurą 
zakonną, dla wszystkich klasztorów 
klauzurowych. Statuty te, wydane 
przez drukarnię Watykańską, zło­
żone są w Św. Kongr. Zakonnej, do 
której należy po nie się zwracać.

(Acta Ap. Sedis, t. 23, str. 380).
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Do członków międzynarodowego 
Stowarzyszenia Księży 

„Pro Pontifice et Ecdesia“.
S eg re ta ria  d i S ta ło  d i Sua  San tita , da l 
V aticano, die 12 A u g u s ti 1931. N r. 103955.

R-mo Domino Can. Leoni Że­
browski P raes id i  Associationis „pro 
Ecclesia et Pontifice* Vilnam.

Rev. me Domine,
Quam bene de religione nuper 

meriti  sint sodales istius Associa­
tionis cum Petrinam  stipem (złoty 
680), per  Apostolicum Nuntium mi- 
serunt,  ex  eo metiri licet, quod hoc 
m unere  auxilium tu le r in t  Aposto- 
licae Sedi, ut in tantis  tem porum  
necessita tibus  fere  infinita fidei 
e t  caritatis  opera, p e r  universum  
te r ra ru m  orbem, sus ten tare  ąueat.

I taąue  Augustus Pontifex, libenti 
sane  animo hoc amoris et obseąuii 
officium accipiens, debitas g rates  
ag it  a tąue  amplissimam a Deo 
vobis p reca tu s  rem unerationem , in 
auspicium  caelestium donorum 
i tem ąue ut pa te rnae  benevolen- 
t iae  Suae pignus, Apostolicam Be- 
nedictionem  tibi sodalibusąue tuis 
p e ra m an te r  impertit.

Haec tibi renuntians, sensus 
ex istim ationis  erga te m eae pro- 
fiteor, ąu ibus sum et perm anere  
gaudeo  Tibi addictissimus.

E. Card. Pacelli.

Używanie paten przy udzielaniu 
Komunji św.

Św. Kongr. Sakram. jednem u 
z XX. Biskupów francuskich  dnia 
28.X.1930 r. odpow iedziała  co n a ­
stępuje, „Instrukcja  Św. Kongr, Do- 
minus Saluator wcale nie zabrania  
akolicie lub służącemu do Mszy św. 
podtrzym ywać pateny  podczas udzie­
lan ia  Komunji św., by leby zacho­
w ał on na leży tą  ostrożność przy 
trzym aniu  tej pa teny  i nie odw ra­
ca ł  jej z góry  na dół, żeby p a r ty ­
k u ł  nie uronić*.

(Mies. Past. Płocki, 19 3 1 r. Nr. 6).

Zarządzenia 
Władzy Archidiecezjalnej.

Kurs kwalifikacyjny dla wycho­
wawczyń w kościelnych zakładach 

opiekuńczo-wychowawczych.

KURJA M E T R O PO LITA L N A  WILEŃSKA.
Wilno. dn. 23. IX. 1931 r. Nr. 3753.

Kurja M etropolitalna zwraca uw a­
gę P-go Duchowieństwa na to, że 
trzeci i osta tn i Kurs kwalifikacyjny 
dla wychowawczyń w kościelnych 
zakładach  opiekuńczo - wychow aw­
czych, urządzany z polecenia J. Em. 
Ks. Kard. P rym asa  w Polsce, rozpo­
czyna się 5 lis topada r. b. Kurs 
trw a trzy  miesiące i zawiera dwie ser- 
je sześciotygodniowych wykładów 
i ćwiczeń, przedzielone kilkum ie­
sięczną pracą  wychowawczą w za­
kładach. W arunki przyjęcia: 1. albo 
ukończenie siedmioklasowej szkoły 
powszechnej i 2-letnia p rak tyka  w za­
k ładzie wychowawczo-opiekuńczym, 
2. albo ukończenie czteroklasowej 
szkoły powszechnej i 3-Ietnia p rak ­
ty k a .— Zgłoszenia są przyjmowane 
do 28 października r.b. Do zgłoszeń 
należy dołączyć: 1. 5 zł. wpisowego,
2. świadectwo szkolne, 3. poświad­
czenie o prak tyce w zakładzie, 4. po­
lecenie przełożonych zakładów wy­
chowawczych, 5. życiorys w łasno­
ręcznie napisany.— Opłata za p ierw­
szą serję wykładów i ćwiczeń wynosi 
70 zł., nadto ku rs is tk i  ponoszą koszty 
w ydatków  rzeczowych przy ćwicze­
niach i koszty  wizytacyj.

Kurs ten  jest os ta tn ią  sposob­
nością  do uzyskania  kwalifikacyj, 
jakich się domaga W ładza państw o­
wa dla wychowawczyń zakładowych, 
zgodnie z rozp. Min. P racy  i Opieki 
Społ. z dn. 10 października 1927 r. 
W ychowawczynie nie posiadające 
przepisowych kwalifikacyj, mają być 
usunięte.
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Zgłoszenia należy przesyłać do 
Dyrekcji Katolickiej Szkoły Społecz­
nej w Poznaniu, ul. Podgórna 12 b.

X. J. Ostreyko 
w/z Kancl.  Kurji.

Dzień oszczędności.
KURJA M E T R O P O LITA L N A  WILEŃSKA.

Wilno. dn. 29. IX. 1931 r. Nr. 3856.
Zgodnie z wnioskiem Biura Zjaz­

dów Instytucyj Oszczędnościowych 
w Polsce z dn. 26. IX. 1931 r. i ze­
zwoleniem JE. Księdza Arcybiskupa- 
Metropolity, Kurja poleca P-mu Du­
chowieństwu w spółdzałan ie  w ob­
chodzie „Dnia oszczędności", 31 paź­
dziern ika  r. b., poświęconego cnocie 
oszczędzania przez zwrócenie uwagi 
parafjan  w pouczeniach w niedzielę, 
dn. 25 października r. b., nawet w ko ­
ściele, o znaczeniu gospodarczem 
oszczędności i jej wartości moralno- 
wychowawczej. X. A. Sawicki

Kancl. Kurji.
Tydzień Lotniczo-Gazowy.

Tydzień Lotniczo-Gazowy odbę­
dzie się dd. 11—18 października rb. 
JE. Ksiądz Arcybiskup-M etropolita  
W ileński usilnie poleca P-mu Du­
chowieństwu poparcie  czynności Ko­
m itetów L. O. P. P. na teren ie  a r ­
chidiecezji przez zachęcanie W ier­
nych do czynnego zainteresowania  
się sp raw ą Ligi Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej.

Wilno, dn. 3 p aźdz ie rn ika  1931 r. 
Ks. L. Żebrowski

R adca Kurji.

Wystaw ienie Najśw. Sakramentu 
w św ięto Chrystusa -Kró la .
Zgodnie z zarządzeniem  J. E. 

Księdza A rcybiskupa - Metropolity, 
u roczystą  Sumę, wraz z Litanją do 
N. Serca Jezusowego, należy odpra ­
wiać coram Sanctissimo Śacr. so- 
Iemniter exposito. Red.

Przesunięcia personalne.
Na mocy zarządzenia  JE . Księdza Arcy- 

b iskupa-M etropo li ty  w sk ładzie  osobis tym  
D uchow ieństw a  zaszły nast .  zmiany:

Ks. dr. Leon Broel-Plater  nazn. n a  
w ik. do P a ra f jano w a ,  dn. 18. IX. 1931 r- 
Nr. 3679.

Ks. Józef P on ia tow sk i,  M. T. Notarjusz. 
Kurji  M etropolita lnej,  n a  r e k to ra  kościo ła  
i k a p e la n a  SS. W izytek w  Wilnie, dn. 19.IX. 
1931 r. Nr. 3685.

Ks. J a n  S karżyńsk i ,  wik. w  Choroszczy,. 
na  wik. do Dobrzyniewa, dn. 19. IX. 1931 r. 
Nr. 3693.

Ks. dr.  Józef Czerniawski,  pref. Sem i­
na r jó w  N auczycie lskich  w  Grodnie, n a  
pref. P ań s tw .  G im nazjum  Męsk. im. Króla 
Z y gm unta-A ugus ta  w Wilnie, dn. 29 IX. 
1931 r. Nr. 547.

Ks. W in cen ty  Ł aban ,  pref .  szkół z H e­
rm anowicz, na  pref. szkół do Landw arow a, 
dn. 29. IX. 1921 r. Nr. 548.

Ks. P io tr  Toczyłowski, wik. w  Wołko- 
w ysku ,  n a  pref. do Hermanowicz, dn. 29.IX. 
31 r. Nr. 549.

Ks. kan .  B olesław  Spersk i n a  pref. 
P ryw a t,  g im nazjum  F e rd y n a n d a  W elera w 
Wilnie, dn. 5. X. 31 r. Nr. 578.

X . A . Saw icki.
K anclerz  Kurji.

ZARZĄDZENIA 
PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Upoważnienia Ordynarjuszów  diecezyj.

JE . Ksiądz B iskup  D-r H e n ry k  Przez- 
dziecki,  jako  przew odniczący Komisji P a ­
pieskiej ,  o trzym ał dn. 22 czerwca rb. pod 
Nr. I. U. 4086/31 p ismo Min. Sprawiedl.  
z pismem tegoż Min. Sprawiedl. z dn. 19 
czerw ca 1931 r. Nr. I. U. 2968/31 do P reze­
sów Sądów O kręgow ych  nas t .  treści:

„Niektórzy re jenc i k w e s t jo n u ją  a k ty  
urzędow e i upow ażn ien ia  O rdynarjuszów  
Diecezyj, w y daw ane  księżom  celem p rz e ­
p row adzen ia  t r an zak cy j ,  np. k u p n a  lub 
sprzedaży n ieruchom ości,  dom agając  się 
upow ażnien ia ,  sporządzonego przed re jen ­
tem, mimo, że rzeczone powyżej d o k u m en ­
ty  są w yd aw ane  w formie urzędowej z pod­
p isem  O rdynarjusza  i u rzędow ą pieczęcią.

„K w estionow anie  w ten  sposób  w y d a w a ­
nych d ok um en tó w  je s t  n iesłuszne: Biskup, 
w y staw ia jący  pełnom ocnictwo, względnie 
delegację, dla  p rzedsięw zięcia  pew nej czyn­
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ności,  w y s tępu je  jak o  O rd inar ius  loci z ty ­
tu łu  p ias tow anego  urzędu, k tó ry  w  myśl 
K o n s ty tu c j i  i K o n k o rd a tu  m a c h a ra k te r  
in s ty tu c j i  p ra w a  publicznego, u p raw nione j  
do używ an ia  pieczęci i godła  p ań s tw o w e ­
go; t a k i  d o k u m en t  m a  mieć c h a ra k te r  
n k t u  urzędow ego i zbędne je s t  zeznaw anie  
go przed no ta r juszem . O ile podpis n a  t a ­
k im  dokum encie ,  p rzed s taw ion ym  do no- 
ta r ju sz a  lub h ip o tek i ,  n ie je s t  w h ipo tece  
znany , w inien  być poświadczony przez 
z n a n ą  h ipo tece  w ładzę  zw ierzchnią  tego, 
k tó ry  podpisa ł ,  lub p rezesa  Sądu O kręgo­
w ego lub no ta r jusza .

„O treśc i  niniejszego p ism a zechce 
P a n  P rezes  pow iadomić N otar juszów  i P i ­
sa rzy  h ip o tecznych  w o kręgu  pow ierzone­
g o  P a n u  S ąd u “.

M inister 
w  z. (—) S iec zko w sk i 
P o d se k re ta rz  S tanu .

Duszpasterstwo w ięźniów .
W „D zienniku U s ta w ” R. P. 1931 Nr. 71 

poz. 577 u k aza ło  się rozporządzenie  Mi­
n is t ra  Sprawiedliwości z dn ia  20 czerwca 
1931 r. w  sp raw ie  regu lam inu  więziennego, 
z  k tó rego  podaje  się n a s tęp u jąc e  wyciągi 
do w iadom ości D uchow ieństw a:

„Na podstaw ie  art.  71 rozporządzenia  
P rezy d en ta  Rzeczypospolite j z dn ia  7-go 
m arca  1928 roku ,  w sp raw ie  organizacji 
w ięz ie nn ic tw a  (Dz. U. R. P. nr.  29 poz. 272) 
zarządzam  co nas tępu je :

§ 53. W celu zorganizowania w spó ł­
p racy  przedstaw icie li  sp o łeczeń s tw a  z ad ­
m in is trac ją  więzienną, m ogą być tw orzone 
w  w ięzieniach, w yznaczonych  przez Mi­
n is t r a  Sprawiedliwości, k o m i te ty  więzienne.

§ 54. K om ite t  w ięz ienny  w spó łdz ia ła  
z w ładzam i w ięz iennem i w zakres ie  opieki 
m oralnej,  n auczan ia  i p racy  za pomocą:
a )  u d o s tę p n ian ia  w ięźn iom  n a u k  m ora l­

nych  i pociechy  religijnej ich wyznania;
b) o rgan izow ania  ośw ia ty  szkolnej,  poza­

szkolnej,  b ib l jo tek i i w y chow ania  fizy­
cznego;

c) o rgan izow ania  za t ru d n ien ia  więźniów w 
ta k i  sposób, aby  się przyzwyczaili do 
p racy  i nauczyli rzemiosła, k tó re  będą 
mogli w y k o n y w ać  n a  wolności.

N ad to  k o m i te t  więzienny, n a  żądanie  
władz, sk ład a  opin ję  co do p rzed te rm in o ­
wego zw olnienia  poszczególnych więźniów 
i ich u ła sk aw ien ia ,

§ 59. K om ite t  w ięzienny troszczy się 
o zapew nien ie  osobom zwolnionym z w ię­
zienia ś rodków  u trzy m an ia  i w tym  celu 
n aw iązu je  s to su n k i  z urzędam i op iek i spo­
łecznej i z Tow. P a t ro n a tu  W ięziennego.

§ 105. O oznaczonej godzinie ra n n e j  
na  d a n y  sygna ł n a s tęp u je  apel.

W pół godziny po p ierwszym n a s t ę p u ­
je drugi sygna ł — do modlitwy, n a  k tó ry  
wszyscy więźniowie odm aw ia ją  m odlitwę 
swego w yzn an ia  — w oznaczonych miej­
scach, pod  nadzorem  dozorców więzien­
nych. Po skończonej modlitwie więźniowie 
o trzym ują  pos i łek  ranny .

W pół godziny po modlitwie w ięźn io­
wie u d a ją  się do p racy  lub na p rzechadzkę.

§ 107. Po wieczerzy odbyw a się mo­
dli tw a wieczorna.

§ 108. W dnie św iąteczne  więźniowie 
mogą być używ an i do p racy  ty lko  w  celu 
w y ko n y w an ia  czynności, niezbędnych  w go­
spodarce  więziennej.

§ 120. Więzień może posiadać  w celi 
bez specja lnego  zezwolenia  n a s tęp u jące  
przedm ioty  własne:
a) ks iążk i do nab ożeń s tw a ,  Pismo Święte, 

o b razk i  treści religijnej i pa tr jo tycznej.  
§ 180. Duchowni, sp raw u jący  obowiązki 

duszpas te rzy  w  więzieniach, obowiązani są 
s tosow ać  się do zarządzeń nacze ln ika  w ię­
zienia pod w zględem p rzes trzegan ia  obo­
w iązu jących  p rzep isów  regu lam inu  w ię­
ziennego.

Do obow iązków  duchow nego  należy:
a) odpraw ian ie  n ab o żeń s tw a  i w ygłaszan ie  

n a u k  w  niedziele i święta;
b) odw iedzanie  w ięźniów w ich celach dla 

n ies ien ia  im  pomocy i pociechy reli­
gijnej;

c) w y k o nan ie  n a u k i  religji w  szkole w ię­
ziennej;

d) u rządzan ie  p o g adan ek  religijnych;
e) udzielenie  wszystk ich  posług  religijnych 

w ed ług  zasad danego w yznania .
§ 181.Na nab ożeń s tw ach  mogą być obecni 

wszyscy więźniowie, k tó rzy  w yrażą  swoje
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w  tym  względzie życzenie, nie wyłączając 
u k a ra n y c h  dyscyplinarn ie ,  o ile pom ieszcze­
n ie  i w zg lędy  bezp ieczeń s tw a  n a  to  p o ­
zwalają. Więźniowie śledczy m ogą uczę­
szczać n a  nabożeńs tw a ,  o ile w łaśc iw e 
w ładze  sądow e lub p ro k u ra to rsk ie  nie po ­
czyniły w tym  względzie spec ja lnych  za­
s trzeżeń.

Podczas n abo żeń s tw a  pow inni być od­
dzieleni więźniowie k a rn i  od śledczych, 
ko b ie ty  od mężczyzn oraz n ie le tn i  od do­
rosłych.

§ 182. D uchowni w szys tk ich  w yznań , 
nie należący  do sk ład u  osobowego w ięzie­
nia, mogą w obecności nacze ln ik a  więzie­
nia  odwiedzać w  czasie choroby  więźniów 
danego  w yznan ia  w celach  lub szpitalach; 
w  rozm owach z więźniami winni się o g ra ­
niczać je d n a k  do dziedziny religijno-mo­
ralnej.

P rośby  więźniów o zezwolenie na  b y ­
w an ie  n a  n a b o że ń s tw a ch  innych  w y znań  
i przy jm ow anie  u  siebie duchow nego  w y­
znania ,  do k tó rego  sam i nie należą, mogą 
być uw zględnione w p rzy p ad k ach  w yją tko ­
wych. W ięźniowe śledczy m uszą  w tych  
w y pad kach  zyskać  zezwolenie w łaśc iwych 
w ładz sądow ych lub  p ro k u ra to rsk ic h .

§ 183. Co ro k u  w okres ie  w ie lkanocnym , 
odbyw ają  się reko lekc je  i spowiedź. P orzą­
dek  i sposób ich odbyw ania, ok reś la  n a ­
czelnik więzienia  w porozum ieniu  z k a p e ­
lanem  więziennym.

Rekolekcje ,  spowiedź i odpraw ian ie  
nabożeńs tw  uroczystych  mogą odbywać się 
w  więzieniu przy udziale zaproszonych  d u ­
chow nych  w łaśc iw ych  wyznań.

D Z I A Ł  N I E
Tu Rex gloriae, Christe.

Godność kró lew ska w tem zna­
czeniu, jak ją dotąd pojmuje w ięk ­
szość ludzi, wykluczając z niej 
wszystko, co dostojeństwo, sz la­
chetność, wzniosłość i wszelkie do­
datnie s trony  najwyższej władzy, 
przyćmiewać może, Chrystusowi 
P an u  ze wszechmiar przysługuje ,

N aczelnik  więzienia lub jego zas tępca  
obow iązany je s t  czuwać - osobiście nad  p o ­
rządk iem  i zachow an iem  należytej powagi 
przy  odpraw ian iu  nabożeństw .

§ 184. Zezwolenie na zaw arcie  ś lubu  
udziela w ięźniom k a rn y m  M inister S p ra ­
wiedliwości, zaś w ięźniom śledczym w ła śc i­
we w ładze sądow e lub p ro k u ra to rsk ie .

§ 189. W szk o łach  w ięziennych  po w in ­
ny być w yk ład ane :  n a u k a  religji,  czy tan ia  
i p isania , rach u n k i ,  geom etr ja ,  h is to r ja  
i geografja Polski, n a u k a  o Polsce w sp ó ł­
czesnej i n a u k a  przyrody, a w  m iarę  
możności n a u k a  rzem iosł — w edług  p ro ­
gram u, usta lonego  przez M inistra  W yznań  
Religijnych i Oświecenia Publicznego. Po- 
za tem  mogą być w y k ła d a n e  inn e  p rzed ­
mioty, wchodzące w  zak res  p ro g ram u  szkół 
pow szechnych  i rzemieślniczych, ale ty lko  
za zezwoleniem M inistra  Sprawiedliwości. 
W ykłady  odby w ają  się w  języ k u  polskim . 
W szkole więziennej należy używ ać pod­
ręczników, za tw ie rdzonych  do u ży tku  szkol­
nego przez M inistra  W yznań  Religijnych 
i Oświecenia Publicznego.

§ 190. Najszczuple jszy  zak res  n a uk i  
szkolnej w  w ięzieniach obejmuje, n a u k ę  
religji, czy tan ia ,  p isan ia  i ra c h u n k ó w  oraz 
zasadnicze w iadomości o u s t ro ju  Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

§ 203. C en tra ln a  B ib l jo teka  W ięz ienna  
zaopa tru je  w ięzien ia  w ks iążk i t reśc i  re l i­
gijnej,  be le t rys tyczne j  i n au ko w ej,  zaś 
szkoły  w ięzienne — w n iezbędne p o d rę ­
czniki i m a te r ja ły  do odczytów i po ga­
danek .

R Z Ę D O W Y .
a Pismo Święte jak Starego tak  
i Nowego Testam entu  ty tu ł  k ró ­
lew ski lub inny, oznaczający w ła ­
dzę najwyższą, stale Mu przypisuje. 
„Godzien je st Baranek, który je s t 
zabity, wziąć moc i bóstwo i mąd­
rość i siłę i cześć i chwałę i bło­
gosławieństwo", oto jest, w myśl 
Autora A pokalipsy *), podstaw a god-

‘) Apoc. 5. 12.
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ności królewskiej Jezusa  Chrystusa, 
że je s t zabity, czyli namaszczony 
na tę godność w łasną  krw ią o fiar­
ną. I n ik t n igdy, kto tylko uznaje 
C hrystusa  Pana takim, jakim  Go 
Objawienie Boże przedstawia, za­
sadniczo tej godności Mu nie od­
mawiał.

Co innego uznawanie  Jego k ró ­
lewskiej władzy nad sobą. Na­
wet nie koniecznie jednostki i spo­
łeczeństwa niechrześcijańskie lub 
pseudochrześcijańskie , czy a te i ­
styczne, lecz naw et ludzie wierzący, 
świadomie, czy półświadomie, coraz 
to więcej dziedzin życia ludzkiego 
wyjmują z pod Jego królewskiej 
władzy, niebacznie wystawiając  to 
życie na wszystkie  groźne n a s tę p ­
stwa anarchji.

Słowa św. Pawła: „Oportet illum 
regnare“ *) mają znaczenie praw a 
wiekuistego, konstytucji  n iezm ien­
nej, bo należącej do królestw a 
wiecznego, nadanej przez Króla 
królów i Pana panujących, przez 
Króla wieków. Ten to Król wieków 
nadał Synowi Swemu Jednorodzo- 
nemu, per quem fecit et saecula, 
nieograniczoną władzę nad  wszyst- 
kiem na niebie i na ziemi; a więc 
nic z pod tej w ładzy um knąć nie 
ma prawa, nie stając się jednocześ­
nie buntownikiem  przeciw ko w ła ­
dzy prawowitej.

Ze smutkiem jednak  obserw u­
jemy coraz to w iększą dezercję 
świata z pod władzy królewskiej 
Chrystusa Pana. Apostazja p rak ­
tyczna odnosi zwycięstwo niemal 
powszechne. Czegożbo nie chcą 
współcześni ześwietczyć, czyli od- 
chrześcijanić! Życie społeczne, p o ­
lityczne, państw ow e bierze coraz 
większy rozb ra t  z konsty tucją  Bożą. 
Od stu  przeszło lat wychowanie 
m łodego pokolenia usiłu je  się w yr­
wać z pod wpływów Chrystuso-

’) 1 Cor. 15. 25.

wych, a ostatniem i czasy nawet ży­
cie rodzinne, gasząc w ten  sposób 
ogn iska  rodzinne, a zamieniając je 
zwierzęcą stadowością.

Jakże  więc na czasie ponowne 
obwołanie k ró les tw a C hrystusow e­
go na ziemi. Nigdy nie m ilknący 
herold tego  królestw a pow szech­
nego, następca tego, k tóry  niegdyś 
powiedział Zbawicielowi: Tyś je s t
Chrystus Syn Boga żywego, u s ta ­
nawiając encykliką „Quas p r im a s “ 
z d. 31 grudnia  1925 r. Święto Pana 
naszego Jezusa Chrystusa Króla na 
osta tn ią  niedzielę października, po­
nownie ogłasza nigdy nie p rze­
dawnione praw a kró lew skie  Chry­
s tusa  Syna Bożego nad światem. 
W roku  zaś bieżącym osta tn ią  
encykliką, ogłoszoną w d. 2 paź­
dziernika r. b., proklamuje w szcze­
gólniejszy sposób te  suw erenne 
prawa Boskiego Króla nad rodziną 
ludzką; rodzina bowiem ta  os ta t­
niemi czasy w ystaw iona jest na 
najdotkliwsze pociski i, niestety , 
chwiać się zaczyna i coraz to wię­
cej anarchizować. Ojciec św. P ius  
XI, wołając o ra tunek  m aterja lny  
dla rodzin wśród powszechnego 
kryzysu  gospodarczego, usiłuje 
skupić je u  stóp C hrys tusa  - Króla, 
p rze jąć  je odwiecznem praw em  
Bożem, ponownie zapalić ognisko 
domowe u zawsze płonącego ognia 
miłości najlitościwszego i na jlep­
szego Serca Chrystusa-Króla miłości.

X  W. L.

Odezwa na rzecz 
d n ia  m isy jn e g o .

Zbliżający się dzień 18 paździer­
nika jest datą, w ybraną  w roku 
bieżącym na zbiórkę ofiar w całym 
świecie, ofiar, k tóre  zasilą żywot 
i pom ogą rozwojowi misyj katolic­
kich. Dzień ten, historyczny odtąd 
i tradycyjny , przyjm owany jest 
z gorącym  entuzjazmem i ogólną
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sym patją  we wszystkich  krajach 
ziemi, gdzie błyszczy krzyż C hry ­
stusowy, zarówno na dum nych 
szczytach katedr, jak  i na dachach 
skrom nych lepianek.

Dzień modlitwy i akcji, p ro p a ­
gandy i organizacji ma za cel obu­
dzić uśpione sum ienia ty lu  ka to li­
ków, ożywić entuzjazm tych, co 
zrozumieli wielkość i szczytność 
apostolatu, p row adzonego na  rzecz 
dzieł misyjnych.

Potrzeby  misyj katolickich są 
olbrzymie. W Chinach, przesyco­
nych  jeszcze obecnie krwią, waż- 
nem  jest, aby  niezwłocznie n a p ra ­
wić szkody, wyrządzone przez cią­
głe  napady  band na kościoły, szko­
ły, kolegja, sierocińce i s iedziby 
misjonarzy. W ażnem jest, by z a ra ­
dzić zatrważającej sytuacji u s ta ­
wicznie odnawiającej się już to 
w skutek  szarańczy, niszczącej p ło ­
dy rolne, główne źródło utrzym ania  
m ieszkańców, już to w sku tek  po­
wodzi, pustoszących  olbrzymie ob­
szary  i oddających je ne pastwę 
niew ypow iedzianej nędzy.

Potrzebna jes t  obfita i szczodra 
pomoc, aby  wesprzeć misjonarzy, 
zakonników, krajowców, k tórych  
w iara  i p róby  jeszcze bardziej do 
siebie zbliżają w jednem  uczuciu 
solidarności. Chleb, k tórym  misjo­
narz  dzieli się z b iednym i krajow ­
cami, staje się węzłem owej jedno­
ści, z k tórej rodzi się m oralna 
i obyw ate lska  pomyślność n a ro ­
dów.

W Indjach, kolebce starożytnej 
cywilizacji, gdzie w nowej kulturze 
religijnej i um ysłowej dojrzewają 
losy  ludu szlachetnego, pilną jest 
rzeczą wznosić liczne i obszerne 
kościoły, w których  skupienie  du­
cha i modlitwa pozyskuje powodze­
nie każdej dobrej akcji; nowe szko­
ły, gdzie przez powab nauki można 
doprowadzić  m łodą generację  do 
praw d Ewangelji; sierocińce i szpi-

| tale, które, wylewając na nieszczę­
śliwych skarby  m iłosierdzia chrze­
ścijańskiego, pozwalają n iew iernym  
i zb łąkanym  cenić dobroczynny 
i ożywiający wpływ Chrystjanizmu. 
Całe wsie półwyspu indyjskiego 
z sym patją  pa trzą  w stronę n a ­
szych misyj. Jakżeż  łatwem  byłoby 
zdobyć ich mieszkańców, gdyby 
liczba m isjonarzy i środków do 
rozporządzenia  była  p roporc jonal­
ną do potrzeb tej ludności!

Znaczne środk i w ym agane są 
również dla Afryki, już nie ciem­
nej, jak  n iegdyś mówiono, lecz 
świetlistej przez światło, k tóre  g ło­
siciele Ewangelji zanieśli do w szy­
stkich prawie okolic. W myśl no ­
wego praw a szkolnego, wydanego 
przez gubernatorów  kolonjalnych, 
misjonarzom nie jest dozwolonem 
nauczać w zwykłych d rew nianych  
b a rakach  lub lepiankach, a trzeba  
od jednego do drugiego krańca kon­
tynen tu  wznieść niezliczone szkoły, 
k tó re  trw ałością  materjałów, udo­
skonaleniam i higienicznemi i wym a­
ganiami, staw ianem i nauczycielom, 
we wszystkich  punktach  odpowia­
da łyby  ostatnim  rozporządzeniom  
praw nym . W szystko to wym aga za­
sobów obfitych i zawodowego wy­
kszta łcen ia  nauczycielstw a obojga 
płci, aby  szkoły  katolickie mogły 
wytrzym ać konkurencję ze szkołami 
m ahom etańskiem i i protestanckiem i. 
W imię świętego p raw a  ew angeli­
zacji musimy ubiegać się piędź za 
piędzią o tę ziemię, uświęconą ofiarą 
i skąpaną szlachetną k rw ią  m ęczen­
ników z Ugandy.

Trzeba zatem mieć na celu po ­
wszechną odbudowę, daleko s ięg a ­
jącą, odbudowę, k tó ra  nie może być 
z realizow ana inaczej, jak  przy po­
mocy środków proporcjonalnych do 
zamierzeń. Ponad to , jeżeli pomyśli 
się, że tu  i owdzie, na obszernych 
terenach  misyj, wznoszą  się kole­
gja, ośrodki m oralnego i obywatel-
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skiego wychowania młodzieży, jeśli 
się uwzględni, że zosta ły  założone 
wyższe zak łady  naukowo - w ycho­
wawcze, a naw et un iw ersy te ty  k a ­
tolickie, jak w Pekinie i Tokjo, in ­
stytucje, powołane do tego, aby s ta ­
ły  się ogniskam i in telektualnego 
i chrześcijańskiego promieniowania 
w olbrzymiej republice  chińskiej 
i cesars tw ie  japońskiem; jeśli wy­
obrazić sobie wreszcie poważną ar- 
mję m isjonarzy i zakonnic, liczącą 
125.000 członków, rozsianych  po ca­
łym świecie, i n ieskończenie jeszcze 
większą armję katechistów, odda­
nych współpracowników naszych mi­
sjonarzy, k tórzy  winni być wypo­
sażeni we wszystko, poczynając od 
chleba i odzieży, aż do wydatków, 
k tórych  wymaga u trzym anie  kaplic, 
szkół i zak ładów  dobroczynnych,— 
zrozumie się z łatwością, jak  o lbrzy­
mie sumy są potrzebne, aby uczy­
nić zadość wszystkim  tym po trze­
bom na tu ry  indywidualnej, relig ij­
nej i społecznej.

W kwietniu bieżącego roku Pa­
pieskie dzieło R ozkrzeu ian ia  W ia­
ry mogło było rozdzielić pomiędzy 
wszystkie  katolickie misje świata 
sumę lirów włoskich 65.088 690. jako 
pomoc, wszędzie przyjętą  ze w zru­
szającą wdzięcznością, jakżeż jed­
nak  niedosta teczną  wobec rosnących 
z dnia na dzień potrzeb! Wielkie, 
silnie zaludnione wikarjaty, liczące 
do 10 a naw et 20 miłjonów ludnoś­
ci, zosta ły  podzielone, a na w ten 
sposób wydzielonych tery to rjach  za­
łożono nowe wikarja ty  i p re fek tu ry  
apostolskie, co ułatwia dzieło ew an ­
gelizacji i czyni je bardziej płodnem. 
Ponadto  organizuje się tu  i owdzie 
m isje niezależne dla pracy  nad n a ­
w racaniem  ludów opuszczonych, po­
grążonych w ciem nościach i ob łę ­
dzie pogaństwa.

Dla tych wszystkich względów 
narzuca się nowa kam panja  pro­
pagandy. Światowy kryzys  gospo­

darczy, k tó ry  w roku  bieżącym aż 
nadto  odbił się na budżecie Dzieła 
Rozkrzewiania Wiary, obowiązuje 
nas do wzmożenia naszej pracy. 
W najbardziej krytycznym  m omen­
cie tego gospodarczo -spo łecznego  
k ryzysu  można było stw ierdzić, że 
w środowiskach, gdzie Dzieło to 
było dobrze zorganizowane, k ryzys  
w yw ołał s tra ty  małe lub nie wy­
wołał ich wcale. Przeciwnie, tam, 
gdzie funkcjonowanie Dzieła szw an­
kowało, wpływ ofiar  u legł znacz­
nemu obniżeniu. Te fak ty  p o b u ­
dzają nas, aby Dziełu Rozkrzew ia­
nia W iary dawać podstaw y coraz 
solidniejsze i bliski dzień misyjny, 
18 października, organizow ać m e­
todą przezorną.

Apostolat m isyjny jest apos to ­
latem cywilizacji. Oby ci wszyscy, 
k tórym  na sercu leży moralny 
i społeczny postęp  ludzkości, nie 
okazali b raku  za in teresow ania  w 
powodzeniu tego dnia, k tó ry  b ę ­
dzie triumfem  idea łu  misyjnego! 
Niech w dniu tym w każdym k o ­
ściele katolickim, w oratorjum  lub 
skromnej kaplicy odżyje w iara  
w iernych i oby przez falę  oczysz­
czającej duchowości wzniosły się 
żarliwe m odły do tego  Boga, który  
uczynił ludy, że mogą być uleczo­
ne, oby w szystkie  one by ły  odku­
pione Słowem i Krwią Chrystusa! 
Niech w tym dniu także  katolicy 
w szystkich  warstw, w szystkich  ras, 
złączeni w szlachetnem w spółza­
wodnictwie m iłosierdzia b ra te rsk ie ­
go, złożą szczodrze swój udział 
w najświętszej ze spraw.

Każda ofiara jest  chlebem dla 
czuwających apostołów cywilizacji 
chrześcijańskiej. Każdy grosz, z ło­
żony w tym dniu, otworzy jednej 
duszy skarby  łaski i sk a rb y  
praw dy. Im bardziej pow ażną b ę ­
dzie suma zebrana, tem w iększą  
będzie  w spółpraca  przy rozszerze­
niu k ró les tw a  Chrystusow ego, k ró ­
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lestwa miłości, b ra te rs tw a , wol­
ności. Świat chrześcijański nie 
m ógłby dać lepszego św iadectwa 
wdzięczności tym nieugiętym  gło­
sicielom Ewangelji, k tórzy  w n ie ­
bezpieczeństwach, starciach, p rze ­
śladowaniach, epidem jach trwają, 
jako czujne placówki na w ysun ię­
tych pos te runkach  obowiązku, na 
polu walki, nigdy nie uginając 
sław nego sz tandaru , k tóry  Pius XI, 
wielki Papież misyj, m ęstwu i szla­
chetności swych bohatersk ich  mi­
sjonarzy był powierzył.

W Rzymie, w  siedzibie R ozkrzew ian ia  
Wiary, 20 s ie rpn ia  1931.

P rezes Dzieła R ozkrzew ian ia  W iary 
f  Karol Salotti,

A rcyb iskup  ty tu la r n y  Filipopolis , 
S ek re ta rz  Św. K ongregacji Rozkrzew. W iary.

S ek re ta rz  g ene ra lny  
Ks. Ludwik Drago,

P ro n o ta r ju sz  aposto lsk i .

W sprawie „D zie ła M atki Bo­
skiej powołań".
Kto może pomóc?

Celem naszym  — Dzieła Matki 
Boskiej Powołań, jak zaznaczyliśmy 
parokrotnie , jest  dopom aganie b ied­
nym asp iran tom  do s tanu  duchow­
nego w kszta łceniu  się na k ap ła ­
nów, zakonników i misjonarzy, ra to ­
wanie pow ołań duchownych, ksz ta ł­
cenie apostołów.

Jakże  wielu apostołów  wszędzie 
potrzeba! W obecnych czasach m a­
terializmu, zepsucia i n iew iary  jak ­
że droga jes t  każda dobra  wola od­
dania się Bogu wyłącznie i dozgon­
nie, a jakże t rudno  przeciętnem u 
m łodzieńcowi uzyskać m aturę i od ­
powiednio do tej pracy apostolskiej 
się przygotować!

Na samą wzmiankę w p ras ie  o po­
wstaniu Dzieła otrzym ujem y ze­
wsząd gorące p rośby  o zapomogi. 
Są tu  i alumni seminarjów niższych,

i wychow ankow ie zakładów  zakon­
nych, i uczniowie gimnazjów świec­
kich, i biedni chłopcy ze wsi — 
wszyscy p ragną  służyć wyłącznie 
Bogu w stanie duchownym, lecz sami 
nie mogą tego dopiąć. Jakże  sm ut­
no musi być im w duszy, gdy mi­
mo chęci nie mogą spełnić wołania 
Chrystusa: „Pójdźcie za mną“; a ja ­
ka s tra ta  dla Kościoła! Kto dopo­
może tym biednym aspirantom ? Ko­
mu oni będą zawdzięczali swoje k a ­
płaństwo, a Kościół apostołów?

Wiele jes t  po trzeb  w życiu Ko- 
cioła. Dla zaradzenia  im powstają 
coraz to nowe organizacje ka to lic­
k ie—ligi, konferencje, s tow arzysze­
nia, domy ludowe. W rzędzie tych 
potrzeb miejsce naczelne i pierwszo­
rzędne powinna zająć w każdej pa­
rafji t ro ska  o przyszłych p racow ni­
ków Bożych, budzenie, popieranie  
i ra tow anie  powołań duchownych.

Rzucamy hasło  do tej pracy.
Apelujemy do wszystkich  ludzi 

dobrej woli, prosząc o pomoc dla 
tej młodzieży, opiekow anie się nią, 
p rzyb ieran ie  jej sobie za synów, 
u łatw ianie  spełnienia jej zamiarów. 
P ros im y zwłaszcza Wiel. Księży 
Proboszczów o zakładanie  w sw o­
ich parafjach kół naszego Dzieła, 
szerzenie jego idei i jednanie  mu 
członków wspierających, jak  rów ­
nież o pop ieran ie  go zakupam i 
wszelkich czytanek, u lo tek  i b ro ­
szur w księgarni „Dobrej P rasy"  
(Wilno, ul. Zarzeczna 28), należącej 
do Dzieła i będącej jej źródłem  do­
chodu. Szczegółowemi informacjami
0 organizacji kół i adresam i b ied ­
nych młodzieńców służym y codzień 
w Ognisku Dzieła przy ul. Zarzecz­
nej Nr. 28—3 od godz. 1 do 3 po poł.
1 od 7 do 9 wiecz.

Do tak  poważnej wielkiej pracy 
s tanęliśm y bez mienia, bez fundu­
szów, jedynie zasobni w dobrą  wolę 
i mocne przeświadczenia o świętości 
powziętej idei. Insty tucja  nasza  jest
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dopiero w stanie  organizacji. Lecz 
nie wątpim y w żywą współpracę 
m iłośników idei Chrystusa.

Na kogo tedy  możemy liczyć? 
kto nam pomocy nie odmówi?...

Zarząd Dzieła.

Z życia K leru Mohylowskiego.
21-go czerwca został zakończony 

rok  szkolny w Instytucie. Rok na- 
ogół p rzeszedł cicho w spokojnej 
naukow ej pracy, k tórej wyniki były 
zupełnie  zadawalniające jak to w y­
kazały  egzamina zarówno z p rzed ­
miotów filozoficznych, teologicznych 
i orjentalnych. W dn. 21 czerwca zo­
s ta ła  odpraw iona uroczysta Msza św. 
w kościele św. Józefata ,poczem  odby­
ła się uroczysta  promocja alumnów, 
zakończona program owym  przem ó­
wieniem Członka Patronatu  In s ty ­
tutu, ks. P ra ła ta  Około-K ułaka i od­
śpiewaniem  Te Deum.

28-go czerwca JE. Ks. Arcy­
b iskup Ropp udzielił święceń sub ­
d iakonatu  i m niejszych 5-ciu alum ­
nom Instytutu.

Na istniejące kilka wakansów  do 
Insty tu tu  mogą być przyjęci m ło­
dzieńcy, k tórzy ukończyli zakład 
średni, oraz posiadają  powołanie 
do pracy  kapłańskiej na  Wschodzie. 
Bliższych szczegółów udziela R e­
k to ra t  Insty tu tu  (Lublin, ul. Zielo­
na 3), lub S ekre ta r ja t  A rcybiskupa 
M ohylowskiego ( Warszawa, ul. Mia­
nowskiego 24-3).

W celu większego zjednocze­
nia k leru  m ohylowskiego wygnanego 
z Rosji, JE. Ks. Arcybiskup Mohy- 
lowski Ropp od paru lat urządza 
rekolekcje w Insty tucie  Misyjnym 
w Lublinie. W tym roku na rek o ­
lekcje zjechało się 27 księży mohy- 
lowskich, rozsianych po rozmaitych 
diecezjach Polski, i w dn. 30.V I—3.VII 
odprawiło ćwiczenia razem ze swym 
A rcypasterzem  pod przewodnictwem
O. Górskiego, Superjora OO. Redem- 
p torysów  z Torunia. Na zakończenie

sędziw y A rcypasterz  przemówił do 
swych kapłanów, zachęcając ich go­
rąco do gorliwej pracy na tych pla­
cówkach, k tóre obecnie czasowo ob­
sługują, i do pozostania wiernymi 
swej Macierzy, do której każdy z nich 
wrócić powinien, gdy tylko okolicz­
ności na to pozwolą.

W dniu zakończenia rekolekcyj 
wieczorem zebrane  duchowieństwo 
mohylowskie złożyło życzenia W i­
kariuszowi Generalnem u Ks. Metro­
polity, ks. Prała towi Około-Kułako- 
wi, z okazji w ypadającego w r. b. 25- 
lecia jego kapłaństwa. Obchód zor­
ganizow ał Komitet, sk ładający się 
z XX. P ra ła tów  L. Borkowskiego 
i W. Balula i ks. Szembelana A. 
Kwiatkowskiego. 3-go lipca na in ­
tencję Jub ila ta  w kaplicy w scho­
dniego obrządku Insty tu tu  Misyj­
nego zostało odpraw ione nabożeń­
stwo (iktenja), a następn ie  w se r ­
decznych słow ach przemawiali XX. 
Szambelan A. Kwiatkowski i P ra ­
ła t  W. Balul, sk ładając od Kon- 
fra trów  dar  w postaci p ięknego 
bronzow ego przyboru do pisania 
z wyrytem i datami i dedykacją. 0 -  
becny na uroczystości Ks. M etro­
polita podziękow ał zebranym  za to, 
że złożyli dowody uznania  i p a ­
mięci Ks. Prałatowi, k tó ry  jako je­
go W ikarjusz Generalny, położył 
niespożyte  zasługi dla archidiecezji, 
zcalając k ler nasz na wygnaniu. 
W zruszony do głębi Jubila t se r ­
decznie podziękow ał Ks. Metropoli­
cie i Kolegom za dowody serca, za­
znaczając, że owoce swej pracy,
0 ile one są, przypisuje nie sobie, 
lecz obfitej łasce Bożej. Obchód 
został zakończony koleżeńską ucztą. 
Łączność wszystkich Konfratrów, 
rozrzuconych po całej Polsce, w 
obchodzie, k tórego  program  został 
skrócony z powodu wyjazdu do 
W arszaw y ks. P ra ła ta  Około-Kuła- 
ka, potwierdziły  liczne depesze
1 listy, k tó re  nadeszły  3 i 4 lipca.
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A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dn. 7 p a źd z ie rn ik a  1931 r.

Najczęściej w paźdz ie rn iku ,  a n a jp ó ź ­
niej w p ierwszych dn iach  l is topada ,  w  całej 
archidiecezji p rzy p ad a ją  dwie uroczystości: 
rocznica pośw ięcen ia  B a zy lik i  M e tropo li­
ta lne j (w tym  ro k u  d. 10 października; 
so lem nitas  e x te rn a  przenosi się n a  nast .  
niedzielę,  czyli 11 l is topada)  i rocznice 
pośw ięcen ia  w szy s tk ic h  kościo łów  p o ko n -  
sekro w a n ych  (w ro k u  bieżącym  dn. 24 p aź ­
dziernika, a so lem nitas  e x te rn a  w niedzielę  
n a s tę p n ą ,  czyli dn. 25 październ ika) ,  razem  
z uroczystością  C h rys tu sa  - Króla). I jedn a  
i d ruga uroczystość  sw ą boga tą  treśc ią  
całego n ab o że ń s tw a  koście lnego zmusza 
nas  do w ejrzenia  w siebie pod k ą tem  
słów z mowy św. A ug us ty na  *), k tó re  czy­
tam y  w  1Y lekcji Ju t rz n i  na  uroczystość 
pośw ięcen ia  kościoła: „Ilekroć, brac ia  n a j ­
milsi, obchodzimy uroczystość  o łta rza  lub 
św iątyn i,  jeżeli rze te ln ie  i pilnie p rzyw ią­
zujemy uw agę a święcie i sprawiedliw ie 
żyjemy, co się dzieje w św ią tyn iach  rę k ą  
uczynionych, w szystko  się w nas przez d u ­
chow e budow anie  uzupe łn ia .  Nie sk łam a ł  
bow iem  ten , k tó ry  powiedział:  Kościół Boży 
św ię ty  jes t,  k tó ry m  wy jes teśc ie ,  i dalej: 
Czyż nie wiecie, iż c iała  w asze  są kościo­
łem  Ducha Świętego, k tó ry  w w as j e s t ? 2) 
I dlatego, bracia  najmilsi,  pon iew aż  bez 
żadnych  zasług  uprzednich ,  p rzez ł a s k ę  
Bożą zasłużyliśmy się s tać  św ią ty n ią  Boga, 
o ile możemy z Jego pom ocą usiłujmy, by 
P an  nasz  w św ią tyn i  swojej, to je s t  — w nas 
sam ych  nie znalaz ł tego, coby obrażało  
oczy Jego  m a je s t a tu ”.

W tych  k ró tk ic h  s łowach, k tó re  co 
r o k u  odczytujem y w B rew jarzu, zaw iera  się 
ca ła  treść ,  w n ik a ją c a  do głębi św ią tyn i 
duszy naszej,  zm uszająca  n a s  do p o s ta w ie ­
n ia  sobie p y tan ia ,  czy oko Boże nie z na j­
duje w niej czegoś, coby mogło obrazić 
n ieskończony  m a je s ta t  Boży i czy wogóle 
ta dusza, dusza  k a to l ik a ,  dusza  k a p ła n a ,  
dusza  m oja — m a p raw o  powiedzieć do

') S erm o  252 de T em pore.
2) 1 Cor. 3. 17 i 6. 19 (N ota aut.).

siebie ze św. Paw łem : „ T em plum  en im  De 
sanc tum  est, quod  estis vos... tem p lu m  
S p ir itu s  Sancti?“ Będzie to ty lko  w tym 
w y p ad k u ,  gdy, j a k  tenże  św. A ugustyn  
dalej zachęca: „h ab itacu lum  cordis nostr i  
e v a cu e tu r  vitiis, e t  v i r tu t ib u s  rep lea tu r ;  
c lau d a tu r  diabolo, et a p e r ia tu r  C h r is to ”. 
Słowem, m a się odbyw ać  w duszy naszej 
n ieu s tan n ie  via pu rg a t iva ,  via  i l lum inativa  
e t  via un it iva , by ciągle ona  była ,  św iąt-  
n icą  D ucha Św iętego , k tó ry  w nas  jest.

Lecz ponad to  te  uroczystośc i  s taw ia ją  
nas,  k ap łanów , wobec zagadn ien ia  budowy, 
u trzy m an ia  i ozdoby „św ią tyń  rę k ą  uczy­
n ionych" , naszy ch  kościołów, p ięknych  
bazylik  i sk rom ny ch ,  pod  s łom ianą  nieraz 
s trzechą ,  kośc ió łków  wiejskich. Codziennie 
odm aw iając  we Mszy św. Psal in  25, zachę­
cam y się do dbałości o św ią tyn ie  pańsk ie :  
„Domine, d ilex i decorem  dom us tuae, et 
locum  hab ita tion is  g lorlae tuae“. Czy to 
odpow iada  rzeczyw is tości?  R ozm aita  jes t  
ozdoba św ią tyn i.  C zasem sk ro m n y , ubogi, 
n iekonieczn ie  n a w e t  nadzw yczajnie  czysty, 
kościół je s t  n ap raw d ę  locus hab ita tion is  
gloriae  Boga w szechmogącego, gdy roz­
brzm iew a modlitwą, pieśnią ,  n a u k ą  Bożą, 
gdy w nim niem al w idocznie się sp raw dza ją  
s łowa modlitwy, iż „qu isqu is  hoc tem p lu m  
beueficia  pe t i tu ru s  ing red itu r ,  cun c ta  se 
im p e tra sse  l a e t a tu r“, gdy t ę tn i  w  nim 
radość duszy ludzkiej, rozbrzm iew a wesele, 
p łynące  ze z jednoczenia  z Bogiem.

To je d n a k  nie m ożna zan iedbyw ać 
i tego, co s tan o w i ozdobę m a te r ja ln ą  domu 
Bożego, a rocznica pośw ięcen ia  kościo ła  
je s t  okaz ją  do r a c h u n k u  sum ien ia  k a p ła ń ­
skiego pod tym  względem, ja k  i p rzyp om ­
nien ia  ca łem u  ludowi ka to l ick iem u  o s t a ­
ran iu  o swoje św ią tyn ie .  Trzeba pouczyć 
w iernych  czci św ią tyń , trzeb a  ich n a tc h n ą ć  
duchem  świętości kościołów, trzeba  n ie jako 
w ła sn y m  p rzy k ład em  zarazić dbałośc ią  o k o ­
ściół. Proboszcz, k tó ry  sam  dba o każdy  
drobiazg w  swojej św ią tyn i  paraf ja lne j 
z w ięk szą  ła tw o śc ią  po tra f i  zdobyć środk i 
n a  w szelk ie  rem o n ty  i ozdobę kościoła, p o ­
mimo c iężkich  czasów.

T rzeba  tedy w yk orzy s tać  te  u roczy­
stości; w  obecnej zaś chwili — zain tere-
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sować losami naszej Bazyliki M etropoli ta l­
nej, k tó r a  ja k o  M ater ecclesiarum . ma
praw o  do tego, by o niej dbały  filiae .
Od n as  zależy pobudzenie  do tej dbałości. 
Nie omieszkajmy! X . W. L.

W yjazdy J. E. Księdza Arcybiskupa- 
M etropolity. — D. 6 p aźdz ie rn ika  r. b.
J. E. Ksiądz A rcyb iskup  - M etropoli ta  w y ­
jeżdżał do Królewszczyzny n a  poświęcenie 
now ozbudow anego  kościoła  i tegoż dnia 
w ieczorem u da ł  się do Częstochow y na
zjazd E p isk o p a tu  Polski, sk ąd  powrócił 
d. 9 paźdz ie rn ik a  zrana.

B azylika Metropolitalna. — Podczas 
robót ,  zw iązanych  z rem on tem  bazyliki 
w ileńskiej odnalez iono w podziemiach 
k ry p tę  ze zw łokam i k ró la  A lek san d ra  
Jagie llończyka, k rólowej Elżbiety, p ierw ­
szej żony kró la  Z ygm unta  - A ugusta ,  oraz 
drugiej jego żony B arbary  Radziwiłłówny. 
A u ten tyczność  zw łok  s tw ierdza ją  insygnia  
k ró lew sk ie  oraz tab l iczk i z nap isam i 
i herbam i.  W ładze duchow ne  i świeckie 
sporządziły  odpow iedni p ro tok u ł .  Przy 
zw łokach  k ró lew sk ich  w ładze duchow ne 
u s tan ow iły  specja lny  nadzór. W ładze w o j­
skow e w ys taw iły  w a r tę  honorow ą. D. 10 
paźdz ie rn ika  r. b. odwiedzili Bazylikę pp. 
P rem je r  i Min. W. R. i O. P., obejm ując 
n ie jako  w  im ien iu  P a ń s tw a  pod op iekę  
szczątk i k ró lew sk ie  w obecności J . E. Księ­
dza A rcyb isku pa  - M etropoli ty  i cz łonków  
K apitu ły .

Seminarjum M etropolitalne. — D. 5
p aźdz ie rn ika  r. b , po reko lek c jach  p o w a­
k acy jnych ,  a lum ni S em inarjum  Metropoli­
ta lnego  rozpoczęli ro k  akadem icki.  Na 
p ie rw szy  k u rs  w ro k u  bieżącym przyjęto  
28 kandydatów 7, k tó rzy  rów nież  rozpoczęli 
n o rm alne  stud ja .

Święto Chrystusa - Króla. — In s ty tu t  
Archidiecezja lny A kcji Katolickiej czyni 
przygo tow an ia  do uroczystego  obchodu 
św ię ta  C h rys tu sa  - Króla, w d. 25 paźdz ie r­
n ik a  r. b., k tó re ,  w myśl Stolicy A pos to l­
skiej i E p isk o p a tu  polskiego, je s t  obecnie 
ja k b y  ty tu la ru e m  św iętem  Akcji Katolic­
kiej. Na p rogram  obchodu ma się złożyć: 
n ab o ż eń s tw a  uroczyste  we w szy s tk ich  k o ­
ściołach, w ie lk a  A k ad em ja  w Sali Miej­

skiej i pom nie jsze  ak adem je  wT poszczeg ó l­
nych para f jach .  W spraw ie  przygotow ania  
tego obchodu dnia  9 paźdz ie rn ika  odbyło 
się zebran ie  w szy s tk ich  xx. Proboszczów 
m. Wilna w  Sali Domu Chrześcijańskiego 
przy ul. M etropoli ta lne j  1.

,,Unitas“ . — D. 1 paźdz ie rn ik a  r. b. 
odbyło się posiedzenie  Zarządu Związku 
K ap łanó w  „U n ita s“, na  k tó re m  om aw iano 
sp raw ę  zapomóg, udz ie lanych  księżom 
z kasy  zapomogowej. Obecnie o trzym uje 
s t a łą  m iesięczną zapom ogę 9 księży; 2 k s ię ­
ży k a sa  u trzym u je  w san a to r ju m , k tó re  
jes t  o p łacane  k w a r ta ln ie  zgóry. W „Be- 
t a n j i“ m ieszka  obecnie  ty lko  jeden  ksiądz,, 
jako  lok a to r  prywTatny.

Kapituła M etropolitalna. — D. 2 paź ­
dz ie rn ika  r. b. odbyło się pierwTsze p o w a­
kacy jn e  posiedzenie  K ap itu ły  M etropoli ta l­
nej; posiedzenie  to  było pośw ięcone n iem al 
w y ją tko w o  spraw ie  robó t  przy rem oncie  
Bazyliki.

Dzieło Matki Boskiej Pow ołań. —
N iedaw no erygow ane kanoniczn ie  „Dzieło 
M atki Boskiej P o w ołań11 powoli się roz­
wija. Obecnie  daje  pomoc 5-ciu a sp iran to m  
do s tan u  duchow nego. Zgłoszeń n ap ły w a  
coraz więcej. N iestety , środki nie  da ją  moż­
ności zadośćuczynienia  p ragn ien iom  w szy s t­
k ich . P ożądane  je s t  za in te resow an ie  szer­
szych kó ł  spo łeczeńs tw a  t ą  sp raw ą  i za ­
p isyw anie  się do „Dzieła11. R edakc ja  Wiad. 
A rch id . Wil. ch ę tn ie  s łuży pośrednic tw em .

Niem enczyn (dek. kalw ary jsk i) .  — D. lt  
p aźd z ie rn ika  r. b. rozpoczyna ją  się w Nie- 
menczynie  misje paraf ja lne ,  k tó re  będą 
t rw a ły  do 18 paźdz ie rn ika .  Misje p row adzą  
ks ięża  Misjonarze z Wilna.

Krćiewszstzyzna (dek. nadw ilejski) .  — 
D. 4 październ ika  r. b. J. E. Ksiądz A rcy­
b iskup  - M etropoli ta  poświęcił uroczyście 
now ozbudow any  kościół d rew niany  przy 
s tacji  kolejowej Króiewszczyzna. Kościół 
ten  zo s ta ł  zbudow any kosz tem  około 28.000 
zł., zeb rany ch  p rzew ażn ie  ze sk ła d e k  wśród 
p raco w n ik ów  kolejowych, i zapomogi Min. 
K om unikacji.  W uroczystości wzięli udział 
wszyscy wyżsi urzędnicy  Wil. Dyrekcji z jej 
p rezesem  oraz liczny zas tęp  p racow ników  
kole jowych  i p a ra f jan ie  miejscowi.



222. Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie Nr. 19.

Ostrzeżenie. — O sta tn iem i czasy często 
n ach od zą  księży  i inne  osoby podejrzane  
o sobn ik i  i, podając  się za k rew n ych  Księ­
ży B iskupów  lub przez nich rzekom o p o ­
lecone, w y łudza ją  pieniądze. Je s te śm y  u p o ­
w ażn ien i  do zw rócenia  uw agi D uchowień­
stw a,  aby  się nie daw ało  oszukiwać, żadnych 
bow iem poleceń tego rodzaju n ik t  z Księży 
Biskupów  n ikom u nie dawał.

Z życia kato lickiego po całym 
świecie.

Rzym  i W łochy. — Na W a ty k a n ie  
bez p rzerw y  w re  praca. Ojciec św., Ojciec 
C hrześc i jańs tw a ,  pozosta je  us taw iczn ie  w 
s ta ły m  i żywym k o n ta k c ie  z całym  św ia­
tem  kato l ick im . Rok  bieżący, cz te rdz ies to ­
lecie e n c yk lik i  Leonowej „Rerum n o v a ru m ”, 
s ta ł  się u p rzyw ile jow anym  rok iem  k lasy  
p racu jącej.  Robotnik , k tó rego  jedynym  
k a p i ta łe m  je s t  jego w ła sn a  p raca ,  w ysi­
ł e k  m ięśn i lub in teligencji,  n iep rze rw an ą  
falą p łyn ie  w ty m  ro k u  do s tó p  tronu , 
z k tó reg o  się rozlega C hry s tu so w e  „M ise- 
reo r su p er  tu rb a m “. Po okazałych  p ie l­
g rzym k ach  m łodych  robotn ic  francusk ich  
i belgijskich, o s ta tn iem i czasy Ojciec św. 
przy ją ł  g rupę  młodzieży belgijskiej, sam ych  
f lam andczyków , z rozm aitych  ty pó w  szkół 
ś red n ich  i wyższych; p rzem aw ia jąc  do 
młodzieży, Ojciec św. ze sm u tk iem  pod­
k reś l i ł  pew n e  rozdwojenie ,  dające się sp o ­
s t rzegać  n a w e t  n a  gruncie  p rac  s to w arzy ­
szeniowych, pomiędzy f lam andczykam i i wa- 
lończykam i, i w yraz ił  nadzieję, że „duch 
w iary  i k a rno śc i  c h rześc i jań sk ie j” dopro ­
wadzi młodzież do ściślejszej łączności 
n a  g runcie  um iłow an ia  ideału.— Przyjm ując  
w łosk ie  tow arzys tw o  spor tow e „Fulgor“, 
Ojciec św. życzył m u pomyślnego rozwoju 
w dążen iu  ku  realizacji zadań „m en s  san a  
in  corpore  sano“ w  dziedzinie  myśli zdro­
wej pod w odzą C h ry s tu sa  P a n a  i zdrow e­
go rozwoju  fizycznego. — Szereg innych  
audjencyj zbiorowych ze sfer robotniczych, 
o rganizacyj społecznych, korporacy j s t u ­
d en ck ic h  i s tow arzyszeń  szkolnych  dał 
okaz ję  Ojcu św. do w ypow iedzenia  ce n ­
nych u w ag  i n iezapo m n iany ch  d y rek ty w

do życia i pracy. Na audjencji,  udzielonej 
w  ko ń cu  w rześn ia ,  p re fe k to m  w łosk ich  
szkół ś redn ich ,  Ojciec św. p odkreś li ł  w y­
b i tn ą  ich p racę  i pocieszające w yn ik i  w 
w dziedzinie w y chow an ia  i zalecił metodę  
najbardzie j  owocnego n auczan ia  p raw dy  
i dobra  oraz u trzy m an ia  k a rn o śc i  wśród 
uczniów, m etodę ,  k tó re j  u żyw ał daw n y  
Jego p re fek t ,  „um iejący u trzy m ać  w śród 
uczniów k a rn o ś ć  bez podnoszen ia  głosu, 
a ty lko  przy pomocy ciszy i u p om ina jące ­
go spo jrzen ia '1. — O sta tn ia  en cyk lik a  Ojca 
św. o k ryzys ie  f inansow ym , bezrobociu 
i zbro jen iach  zo s ta ła  p rzy ję ta  przez  p rasę  
w ło sk ą  bardzo  życzliwie i szeroko jes t  
om aw iana  przez w iększe  p ism a codzienne. 
R ad jos tac ja  w a ty k a ń s k a  t r a n sm i tu je  te k s t  
ency k lik i  w w ielu  głów niejszych  językach .— 
Rząd w łoski cofnął zakaz  faszystom  n a le ­
żenia  do A kcji Katolickiej .  Dn. 1 paździer­
n ika  rb. w  W aty k a n ie  odbyło się zebranie  
k ie row n ik ów  Akcji Katolickiej, w  celu w y­
s łu ch an ia  in s t ru k cy j ,  p rzes łan ych  do po ­
szczególnych b isku pó w  Co do w prow adze­
nia w  życie p o s tan o w ień  nowego u k ła d u  
między rząd em  w łosk im  i S tolicą A po­
s to lsk ą  w spraw ie  A kcji Katolickiej .  — 
Dn. 19 w rześn ia  rb., za p rzy k ład em  lat 
ubieg łych , odbyły  się w  N eapolu  u ro ­
czystości ku  czci św. Jan u a re g o  ze s ły n ­
n ą  procesją ,  w czasie k tó re j  pow tórzy ł 
się cud  ożywienia się k rw i tego św. Mę­
czennika .

Francja. — P rasa  k a to l ick a  z t rw ogą  
p o dk reś la  te nd enc je  p rzedstaw ic ie li  rządu  
polskiego, zmierzające do usunięcia  n a u k i  
religji w  szko łach  emigracji polskiej. T e n ­
dencje  te  op ie ra ją  się n a  rzekom ej po trze ­
bie unif ikacji szkoły  polskiej ze szkołą  p a ń ­
s tw o w ą  we Francji.

Hiszpanja. — O sta tn iem i czasy daje 
się zauważyć pew ne  otrzeźwienie  wśród 
obecnych  p ia s tu n ó w  wdadzy w HiBzpanji. 
Zaślepienie  i fan a ty zm  sekc ia rsk i  b y n a j­
mniej nie maleje, ale, j a k  wszędzie, „dobro­
czyńcy0 ludzkości i „ reform atorzy" u s t ro ­
jów nie należą  w swej w iększości do 
ludzi odważnych. Poniew aż ka to l ick a  w ię k ­
szość w k ra ju  energicznie  z ap ro tes tow a ła  
przeciwko krzywTdząeym i bezsensow nym
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p ro jek to m  wolnomyślicieli, dążącym  do k o n ­
s ty tucy jnego  u san kc jo n o w an ia  bezbożnic­
tw a, poniew aż kata lończycy , organizacje  
kobiece  i w iększość spo łeczeńs tw a  e n e r ­
gicznie w ypow iedzia ła  się za u trzym an iem  
w k o n s ty tu c j i  a r t y k u łu  z k o n s ty tu c j i  z ro ­
k u  1876 w  sp raw ie  s to su n k u  między Ko­
ściołem i p a ńs tw em , „ reform atorów " oble­
ciał tchórz; rozpoczęły się p e r t r a k ta c je  ze 
Stolicą A pos to lsk ą  i należy się spodziewać, 
że sp raw y  religijne w k ra ju  u łożą się m o­
żliwie znośnie, o ile w p ływ y zarazy mo- 
sk iew sko-żydow skie j  nie spara liżu ją  w szys t­
k iego i nie w trą c ą  sk o ła taneg o  n a rod u  
w odm ęty  b rudów  bolszewickich. N iek tó re  
p ism a donios ły , że m in is te r  M aura  zagroził 
u s tąp ien iem , o ile w  k o n s ty tu c j i  przejdzie 
a r ty k u ł  o rozdziale Kościoła od p ań s tw a .  — 
Stolica A pos to lska  p rzy ję ła  rezygnację  do­
tychczasow ego p ry m asa  Hiszpanji, Kard. 
Segury, i w yznaczy ła  nowego w osobie Kard. 
Vidal y B arraq u ez ’a, a rcy b isk u p aT a rra g o n y .

Niemcy. — A rcyb iskup i  i b isk u p i  b a ­
w arscy  wydali w spó ln y  list p a s te rsk i ,  w k tó ­
rym  zajęli m. i. s tan ow isko  wobec bolsze- 
w izmu i kom unizm u. „ Je s t  rzeczą niemożli­
w ą  — głos i ów list — być rów nocześnie  
dobrym k a to l ik iem  i p raw dziw ym  socjalistą. 
Co się tyczy k ap ita l izm u , to  byłoby n ie ­
sprawiedliw ością  k a p i ta l i s ty c zn ą  formę go­
spo dars tw a  czynić jedynie  odpow iedzia lną  
za dzisiejszy sm u tn y  s ta n  rzeczy. Zapewne, 
zw yrodnien ia  kap i ta l izm u  i nagrom adzenie  
k a p i t a łu  w niewielu  r ę k ach  trzeba  z całych  
sił zwalczać, ale nie m ożna zapom inać  przy- 
tem , że w dzisiejszych w a ru n k a c h  gospo­
dars tw o  bez k a p i t a łu  jes t  n iemożliwością".— 
W okres ie  od 25 do 28 p aźdz ie rn ika  r. b. 
odbędzie się w  Leu tesdorf ie  n ad  R enem  
drugi m iędzynarodow y kon g res  k u  czci 
C hrystusa-K ró la .  G łównym tem a te m  obrad  
k o n g re su  będzie zagadnienie; „P rzen ik an ie  
bolszewizmu i bezbożnictw a do środkowej 
E u ro py  i przeciw dzia łan ie  Akcji ka to lickie j 
w poszczególnych k ra jach" .

Hofandja. — Szkolnic tw o ka to l ick ie  
w  Holandji rozwija  się znakom icie .  
I s tn ie je  tam  938 przedszkoli z 93 ty ­
siącam i dzieci, 2.350 szkół pow szech ­

nych z 400 tys ięcam i uczniów, 44 se- 
m in a r ja  nauczycie lsk ie  z 3550 uczniów, 
25 gimnazjów, 53 m niejszych i 55 w iększych 
sem inarjów  duchow nych  z 2 7 2 tysięcam i 
słuchaczów, a ponad to  ca ły  szereg  szkół 
zaw odowych. — Tegoroczny k o n g res  ch rze­
śc i jańsk ich  zw iązków  zaw odowych odbył 
się w  dn iach  4 i 5 w rześn ia  w  U tre c h ­
cie. G łów nym  jego te m a te m  było om ó­
w ienie  ka to l ick iego  ru c h u  robotniczego na  
tle  o s ta tn ie j  encyk lik i  P iusa  XI o k w e s t j i  
społecznej Obrady uw zględniły  ró w ­
nież obecny  kryzys św iatowy. R efe ra ­
ty  zos ta ły  w ygłoszone przez w y ­
b itnych  fachowców różnych narodow ości.  
O m aw iano  również sp raw ę  s to s u n k u  ro ­
b o tn ik ó w  do ruch u  bezbożników. J a k o  
p rzec iw s taw ien ie  się te m u  zgub nem u  
ruchow i, u znan o  za po trzebn e  p o p ie ran ie  
życia kato l ick iego  w śród  m as  robotn iczych , 
zwalczanie d o k try n  socja lis tycznych  i tw o ­
rzenie  k ó łe k  robotniczych, w  celu u św ia ­
dam ian ia  ro b o tn ik a  w  k w es t ja ch  społecz­
nych.

Belgja. — W zw iązku  z m ię d z y n a ro ­
dow ą w y s taw ą  p rac  młodzieży, o tw a r tą  w 
o s ta tn ich  dn iach  s ie rpn ia  w ko leg jum  św. 
Ludw ika  w B ruksel i  i obe jm ującą  szereg 
działów, ja k  prasa ,  k inem atograf ,  radjo, 
p rop ag an d a ,  publikacje  i t. p., a w  innych  
p race  młodzieży akadem ickie j ,  robotniczej ,  
n iezależnej, szkolnej, ha rce r sk ie j  Belgji. 
F rancji,  Polski,  Niemiec, Szw ajcarji  i Luk- 
sem bergu , odbył się im ponu jący  kon g res  
k a to l ick ie j  młodzieży belgijskiej. Z asadn i­
czym te m a te m  k o n g re su  było py tan ie ,  j a k ą  
dz ia ła lność  może rozw inąć  A kcja  k a to ­
licka, a zwłaszcza młodzież, w  dziedzinie 
rozwoju uśw iadom ien ia  religijnego. W K on­
gresie wzięło udział przeszło  100.000 m ło­
dzieży. — W dd. 27—30 s ierpn ia  rb  odbył 
się w  L ow anjum  dziewiąty tydzień  misjolo 
giczny, k tó rego  g łów nym  tem a te m  by ła  kwe- 
s t ja  ochrony  w iary  u k onw erty tów .

Iriandja. — W ro k u  1932 z okazji m ię ­
dzynarodow ego K ongresu  E ucharystycznego  
w  Dublinie poczta  ir lan dzk a  w yda spec ja l­
ny  znaczek, k tó ry  u p am ię tn i  to  w ielkie  w y­
darzen ie  w życiu Kościoła Zielonej W yspy.
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Z życia kato lickiego w kraju.

Archid gniezn. i poznań. — Dn. 25
w rześn ia  rb. odbył się w  P o zn an iu  do­
roczny zjązd Związku Misyjnego Kleru i św. 
P io t ra  A posto ła  dla k sz ta łcen ia  tubylczego 
kleru . — JE m . K ard y n a ł  Prym as w y d a ł  
sp ec ja lną  odezwę w  sp raw ie  obchodu św ię­
ta  C hrys tu sa -K ró la ,  aby „archidiecezje  gnieź­
n ie ń s k a  i poznań .  ja k  n a js ta ra n n ie j  przy­
go tow ały  te n  p ierw szy  od form alnego  u tw o ­
rzen ia  Akcji K atolickie j w spó lny  obchód  
kato l ick i i aby z te j okazji mocno zazna­
czyła się w sp ó łp raca  św ieck ich  ka to l ików  
z d uchow ieństw em , budząc  zap a ł  do pracy  
aposto lsk ie j ,  t a k  koniecznej w obec groźnych 
objawów, znam ionujących  ogólne i g łębokie  
przes ilenie  n iem al w e w szy s tk ich  dziedzi­
nach  życia. H asłem  tegorocznego  Dnia 
Katolickiego, te m a te m  k a z a ń  i w yk ład ów  
będzie: S a k ra m e n t M a łżeń stw a  — p o d sta ­
wą ro d z in y  c h rze śc ija ń sk ie j" .

Archid. krakow ska. — Od k i ik u  t y ­
godni A k c ja  k a to l ic k a  w archidiecezji k r a ­
kow sk ie j  zaznacza in te n sy w n ą  działa lność 
w  dziedzinie o rgan izow an ia  pomocy dla 
b iednych  i bezrobo tnych  nie za re je s t ro w a­
nych. Pod h a s łe m  „w spom óżm y potrzebu- 
jących“ odbyły  się z e b ran ia  rad  deka-  
nalnych .  W myśl odezwy JE . Ks. M etro­
polity  S ap iehy  zaw iązano  d e k a n a ln e  kom i­
te ty  pomocy b iednym  i bezrobotnym . — 
W Trzebini dn. 26 paźdz ie rn ika  rb. odb ę­
dzie się dla kap łan ó w , p ragn ących  udzie­
lać  reko lekcy j  zam knię tych ,  jednodniowy 
k u rs  in s t ru k c y jn y  u oo. S a lw ato r janów .

Archid. lw o w sk a .— J. E. Ksiądz Arcy- 
b iskup-M etropo li ta  lwowski o s ta tn io  ogłosił 
l ist p a s te r s k i  w  sp raw ie  obchodu jub i le ­
uszowego 1500-lecia Soboru Efeskiego i 
ogłoszenia  do gm atu  Boskiego M acierzyń­
s tw a  N. M. P. W swym liście A rcypaste rz  
w zyw a w iernych ,  aby  w szczególny sposób 
uczcili pam ięć  tego Soboru. Obchód p a m ią t­
kow y odbędzie się we Lwowie w drugą  
n iedzielę paźdz ie rn ik a  r. b. — Dd. 1-3 l i s to ­
p a d a  r. b. odbędzie się we Lwowie p ią ty  
zjazd delegatów  Z w iązku  akadem ick ich  kó ł 
misyjnych w Polsce.

Archid. w arszaw ska. — W śród różno­
rodnych  prac  kościelno  - re lig ijnych i spo ­
łecznych  na  te ren ie  archidiecezji w arszaw ­
skiej, naczelne  miejsce obecnie  zajmuje 
dzia ła lność  c h a ry ta ty w n a ,  zm ierzająca do 
ra to w a n ia  ofiar k ryzysu  gospodarczego. 
J . E. Kard. M etropoli ta  w arsza w sk i  w ydał 
spec ja lną  in s t ru k c ję  w  tym  celu do ducho­
w ieństw a; Związek „C ar i ta s"  zwrócił się 
z odezwą do sp o łeczeń s tw a  o pomoc b ez­
robotnym . Cała ak c ja  ześrodkow uje  się 
w k o m ite tach  paraf ja lnych . K ie run ek  sp o ­
czywa w rę k u  S e k re ta r j a tu  Związku „Ca­
ri tas" .  — Wyższe Kursy  P racy  Społecznej 
(W arszaw a , ul. Z ło ta  14) rozpoczynają  
w połowie październ ika  cykle  a k tu a ln y ch  
w y k ładó w  z z ak re su  opieki i po li tyk i spo­
łecznej, ekonomji,  p raw a, te ch n ik i  p racy  
w in s ty tu c jach  spo łecznych  i t. p.

Diecezja przem yska. — Dd. 15-17  
w rześn ia  r. b. odbył się w  Przem yślu  die­
cezjalny K urs  du szp as te rsk i ,  poświęcony 
ak tu a ln y m  zagadnien iom  p racy  d u szp as te r­
skiej. W Kursie  wzięło udział 140 księży,

Diecezja częstochow ska. — Dd. 6 - 8  
paźdz ie rn ika  r. b. odby ła  się na  Jasn e j  
Górze k o n fe renc ja  E p isk o p a tu  Polski.

Diecezja łom żyńska. — D. 21 w rześn ia  
r. b. J. E. Ksiądz Biskup Łom żyńsk i pow ołał  
do życia diecezjalny In s ty tu t  Akcji K a to ­
lickiej. A sy s ten tem  kośc ie lnym  Ksiądz Bi­
s k u p  zam ianow ał J. E. K siędza B iskupa- 
Sufragana, p rezesem  p. S. K onarskiego, 
sek re ta rzem  ks. W. K rajew skiego. J e d n o ­
cześnie Ksiądz B iskup  ogłosił lis t p a s te rsk i  
do w iernych  swej diecezji, w y jaśn ia jąc  im 
is to tę  Akcji Katolickiej , cel i po trzebę  
zak ła d an ia  po p a ra f ja ch  te j t a k  ważnej 
dziś organizacji.

Od Administracji.
Prosimy o rychlejsze nadsyłan ie  

zaległej p renum era ty  za rok 1931.
D ruk ow an e  z a  zezw olen iem  J. E. Księdza 

A rcyb iskupa-M etropo li ty .
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